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29 KWI ETNI A 1930 ROKU.
„Będę z a lic z a ł do n a jszc zęś liw szy c h  d n i z o k re ­

su m ego u rz ę d o w a n ia  te n  dz ień , w  k tó ry m  sp ra w a  
p rz e su n ię ć  u rz ę d n ik ó w  sąd o w y ch  będzie  p o m y ś ln ie  
z a ła tw io n a "

S łow a w y p o w ied z ian e  do d e leg ac ji Z a rz ąd u  
G łów nego C en tra li p rzez  M in is tra  S p ra w ie d li­
w ości, P a n a  S ta n is ła w a  C ara.

Niejeden z czytelników Apelu, rzuciwszy okiem 
na tytuł niniejszego artykułu, zdziwi się i odruchowo 
spojrzy na kalendarz, co oznacza ta data. Ale kalen­
darz nic nie powie. Ot taki zwyczajny, szary wtorek, 
przedostatni dzień przed pierwszym, a więc — życie 
na kredyt.

Dzień ten jednak w historji naszego ruchu zawo­
dowego, w życiu naszej organizacji i wszystkich urzęd­
ników sądowych jest diniem wyjątkowym, uroczystym 
i wielkim. W dniu tym bowiem urzędnikom sądowym 
została wymierzona sprawiedliwość, na którą czekali od 
szeregu lat. Długotrwałe i uciążliwe zabiegi Zarządu 
Głównego Centrali zostały uwieńczone pomyślnym 
skutkiem; w dniu tym na Radzie Ministrów zapadła 
uchwała, zmieniająca tabelę stanowisk, mocą której 
urzędnicy sądowi uzyskali osiągalność w III-ej kate­
gorji do VIII-go, a w Ii-ej kategorji do VI-go stopnia 
służbowego. Oprócz tego tą zmianą stworzone zostały 
szersze możliwości awansowe na poszczególnych sta­
nowiskach, a mianowicie sekretarze będą mieli moż­
ność awansowania ze stopnia IX do VIII, starsi sekre­
tarze z VIII do VII, naczelni sekretarze z VII do VI,

zaś adjunkci w IX stopniu będą mogli awansować na 
starszych adjunktów do VIII stopnia.

W Ministerstwie Sprawiedliwości przygotowuje 
się już podział na poszczególne okręgi apelacyjne eta­
tów VIII stopnia dla III-ej kategorji, które w liczbie 
przeszło 200 zarezerwowano z zeszłorocznych przesu­
nięć do przypuszczalnej zmiany tabeli stanowisk, co 
dziś jest faktem dokonanym.

Etaty VI-go stopnia zamierzono obsadzić od przy­
szłego okresu budżetowego, lecz - -  jak świadczą ogło­
szone w niniejszym numerze Apelu memorjały, dąży­
my do tego, ażeby chociaż niewielka liczba etatów VI 
st. była obsadzona jeszcze w roku bieżącym w ramach 
istniejącego budżetu z osiągniętych oszczędności.

Zmiana tabeli stanowisk urzędniczych w sądowni­
ctwie jest ukoronowaniem naszych wytężonych, dwu­
letnich zabiegów. W zeszłym roku osiągnęliśmy znane 
przesuniępia, które zaszeregowały korzystnie urzędni­
ków sądowych, w roku bieżącym została załatwiona 
druga część naszych programowych zamierzeń, stawia­
jąc urzędników sądowych na należnem miejscu. Jeżeli 
do tego dodamy stworzoną już podstawę do rozszerze­
nia uprawnień sekretarjatów sądowych, zagwaranto­
wanych art. 265 Prawa o ustroju Sądów Powszech­
nych, to będziemy mieli całkowity obraz owocnej dzia­
łalności Zarządu Głównego w okresie ubiegłym.

Zwycięstwo na całej linji! Może nadużywamy te­
go wyrazu „zwycięstwo", gdyż „nie walczyliśmy z ni-



54 A P E L N° 5

k im “ , „nie walczyliśmy na ostro", „nie biliśmy ta ra ­
nem ", —  ale „pisaliśmy m em orja ły  i występowaliśmy 
w rękawiczkach glace", co nam  zarzucano z niejednej 
strony. Dziś możemy odpowiedzieć, że m y mieliśmy 
słuszność i że nie zawsze „bicie ta ran em "  odnosi po­
żądany skutek. Przedstawialiśmy poważne, głęboko 
uzasadnione i silne argum enty  w m em orja łach  i oso­
bistych konferencjach, które odniosły sku tek  lepszy 
od innych wątpliwych poczynań.

Jesteśm y w przededniu Zjazdu Delegatów Zrze­
szeń Urzędników Sądowych i na Zjazd ten niesiemy 
—■ ja k  na obecne w arunki,  które przeżywają organiza­
cje pracowników państwowych —  pokaźny plon p ra ­
cy związkowej.

Pomyślne rezultaty naszej akc ji  zawdzięczamy 
Ministrowi Sprawiedliwości P anu  Stanisławowi Caro­
wi, k tórem u za głębokie zrozumienie przedstawionych 
przez nas potrzeb sądownictwa składam y płynące 
z głębi serca gorące podziękowanie.

Serdeczne podziękowanie sk ładam y również W ice­
m inistrow i p. Stefanowi Sieczkowskiemu, Dyrektorowi 
D epartam entu  p. Świątkowskiemu i innym  Kierowni­
czym Czynnikom Ministerstwa Sprawiedliwości za ży­
czliwe i przychylne trak tow anie  naszych spraw.

Zarząd Centralnego Zw iązku .

^Opłacajcie prenumeratę!

Na dzień 3 maja.
Pośród m urów  tego grodu, gdzie w aśń  serca dręczy, 
Był dzień chwały... blasków słońca, siedmiobarwnej

tęczy;
A szum W isły chłonął w siebie zapowiedź n a  lata,
Że się w owym dniu przełomu cały naród zbrata.

Z apatrzony w  barw ne tłum y słuchał Z ygm unt Stary, 
J a k  roznosił tę nowinę dzwonu głos —  od Fary...
Że na  dawnych lat krawędzi wielki czyn stworzono, 
Nie dla własnych interesów —  „Pro publico bono".

Między jasne karm azyny i złote żupany 
Zaświeciły „Racławicą" i białe sukmany... 
ż e  po czasach poniewierki i długiej niewoli 
S tanął między Panów rzędy i nasz b ra t  od roli...

W zruszyły się wszystkie pola... uśm iechnęły łąki... 
W ystrzeliły pierwszą zieleń postulane pąki...
Lasy —  dum y rozbudzone poniosły na strzechy —  
Odpuszczone z całej duszy przeszłe dziadów grzechy!...

J ak  w Chrystusa W ielkanocnej pieśni Zm artw ych­
w stania

Przeleciała nad Ojczyzną zapowiedź „świtania". — 
Dziś —• o tam tej chwili myśląc, z uczczeniem pamięci, 
Niechaj każdy przebaczenie w swojej duszy święci.

Zjazd Delegatów 
Zrzeszeń UrzędniKów Sądowych 

Rzeczypospolitej PolsKiej.
W chwili, kiedy dzisiejszy num er Apelu opuszcza 

prasę, ogół urzędników sądowych święci wielką u ro ­
czystość Zjazdu Delegatów, którzy przybyli do stolicy, 
by nie tylko uczynić zadość obowiązkowi zawodowe­
mu, ale aby w obliczu W ładzy Centralnej, Najwyż­
szych Przedstawicieli Sądownictwa Polskiego i w łas­
nej organizacji Centralnej zadokumentować, że jed ­
nością silni pragniem y solidarnie trwać na straży n a ­
szych zawodowych interesów, że we wszelkich naszych 
dążnościach um iem y czuć i myśleć po obywatelsku, 
że mimo przygniatającego nas ciężaru trosk  i niepo­
wodzeń, jesteśm y dobrymi synami naszej Wielkiej O j­
czyzny! Przybyliśmy, by na  Zjeździe złożyć również 
wspólną podziękę i wyrazy wdzięczności P anu  Mini­
strowi Sprawiedliwości, Stanisławowi Carowi, za Jego 
szczerą życzliwość i dążność do postawienia na  odpo­
wiednim poziomie m oralnym  urzędników sądowych 
dla dobra Państw a i Sądownictwa.

Niechaj Zjazd dzisiejszy cechuje godność, powa­
ga i jednolitość myśli, a pomyślność wyników obrad 
niechaj nam  będzie zadatkiem lepszej przyszłości.

Zarząd Główny  
Centralnego Z w iązku  Zrzeszeń  

Urzędników Sądowych R. P.

Przebaczenie —  powiązanym w party j  wąskim torze, 
Przebaczenie —  zacofanym w przesądów ugorze, 
Przebaczenie tym, co grzęzną w m ater ji  bez ducha, 
Przebaczenie tym, skąd płomień ciągłej zemsty bucha.

Karcić takich, co nie widzą, że nam  słońce świeci?... —  
W szak jesteśm y jednej Matki, jednej Polski dzieci, 
Kiedy mil jon  serc pogodzi to jedno zbratanie 
Silna... wielka... niezmożona Ojczyzna się stanie.

Ale z w iarą iść wśród drogi, nie stękać na losy 
Sami p lenne twórzmy życie, jako bu jne  kłosy,
Sami— w własnych m am y piersiach skarby  dobrobytu, 
Tylko trzeba nam  przybliżyć jasn y  prom ień świtu!...

Tylko duchem trzeba mierzyć siły na zamiary,
Tylko czynem dookoła tworzyć święte czary!...
Na m ajowem  traw  spowiciu błyszczą krople rosy, 
Patrzą  na  nas przez łzy tego, co jest głodny, bosy...

Więc, j a k  symbol dla uczczenia majowego święta, 
Choć o jednym  z takich braci niech każdy pam ięta! — 
Niech wśród wolne ziemi ludy, na wzgórza, doliny, 
Lecą wieści, że w braterstw ie żyją Polski syny.

Eugenja  średnicka  
P o d sek re ta rz  sądowy.
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Sprawozdanie Zarządu Centr. 
Związku Zrzeszeń Urzędników 

Sądowych Hz. F.
Centralny Związek Zrzeszeń Urzędników Sądo­

wych Rz. P. jes t  organizacją, jednoczącą w swem łonie 
wszystkie Związki i Stowarzyszenia Urzędników Sądo­
wych, zorganizowanych w poszczególnych okręgach 
sądów apelacyjnych i okręgowych.

Związki, jednoczące zorganizowanych w poszcze­
gólnych okręgach apelacyjnych urzędników sądowych 
są następujące:

1) Związek Urzędników Sądowych w Katowicach 
(należą tu Koła okręgowa w Katowicach i Cieszynie),
2) Związek Urzędników Sądowych w Krakowie (nale­
żą tu  Koła okręgowe -w Jaśle, Krakowie, Nowym Sączu, 
Rzeszowie, Tarnowie i W adowicach), 3) Związek U- 
rzędników Sądowych we Lwowie (należą tu  Delega­
tu ry  okręgowe w Brzeżanach, Czortkowie, Kołomyi, 
Lwowie, Przemyślu, Samborze, Sanoku, Stanisławo­
wie, Stryju, Tarnopolu  i Złoczowie), 4) Związek U- 
rzędników i P rak tykan tów  Sądowych w Poznaniu (na­
leżą tu  Związki i Towarzystwa okręgowe w Byd­
goszczy, Gnieźnie, Lesznie, Ostrowiu poznańskim  i 
Poznaniu),  5) Związek Urzędników Sądowych w To­
runiu  (należą tu Związki okręgowe w Chojnicach, 
Grudziądzu, Starogardzie i T o run iu ) .

Związki, jednoczące urzędników sądowych, zorga­
nizowanych w poszczególnych okręgach Sądów okrę­
gowych są następujące:

1) W arszawa, 2) Kielce, 3) Lublin, 4) Łuck 
(w s tad jum  organizowania się), 5) Równe (w s tad jum  
organizowania się), 6) Radom, 7) Zamość, 8) Biała 
Podlaska, 9) Białystok, 10) Kalisz, 11) Łomża, 12) 
Łódź, 13) Mława, 14) Piotrków, 15) Płock, 16) Siedl­
ce, 17) Sosnowiec, 18) Suwałki, 19) Włocławek, 20) 
Wilno, 21) Grodno, 22) Nowogródek, 23) Pińsk.

J a k  z powyższego zestawienia wynika, dzielnice 
południowo-zachodnie zorganizowane są okręgami a- 
pelacyjnemi, zaś dzielnica b. Kongresówki i kresów 
wschodnich zorganizowane są oddzielnie na  terenach 
działalności poszczególnych sądów okręgowych.

Centralny Związek Zrzeszeń Urzędników Sądo­
wych Rz. P. jest organizacją, zespalającą Związki o- 
kręgowe, które w program ie swej działalności m ają  
zadania gospodarcze i lokalną obronę p raw  i interesów 
swych członków, Centrala zaś ma w swej działalności 
zadania n a tu ry  ogólnej, a mianowicie obronę praw  i 
interesów ogółu członków zrzeszonych w poszczegól­
nych organizacjach i zastępstwo tychże wobec Cen­
tra lnych W ładz państwowych.

Skład Zarządu Głównego.

Zarząd Główny Centralnego Związku Zrzeszeń, 
w ybrany na zjeździe delegatów w dniu 29 kwietnia 
1928 r. ukonstytuow ał się w następujący  sposób: 1) 
Prezes W acław  Sikorski (W arszawa) pełni zarazem 
funkcje  przewodniczącego kom itetu redakcyjnego „A- 
pelu“ , 2) wiceprezes J an  Górka (K raków), 3) wice­

prezes Franciszek Łomnicki (W arszawa) pełni za ra­
zem funkcje członka komitetu redakcyjnego „Apelu“ ,
4) generalny sekretarz Zenon Szkolnicki (W arszawa) 
pełni zarazem funkcje adm in is tra to ra  oraz członka ko­
m ite tu  redakcyjnego „Apelu", 5) skarbnik  Leonard 
Harkiewicz (W arszaw a), 6) zastępca sekretarza Sta­
nisław Szczott (W arszaw a), 7) zastępca skarbnika 
Jan in a  Koneczna (W arszawa) powołana zarazem na 
członka kom itetu  redakcyjnego „Apelu", 8) Jerzy 
Przyłuski (W arszawa) powołany na stanowisko 
redaktora  „Apelu", — oraz członkowie Zarządu 
Głównego: 1) Edw ard Antoniszewski (Zamość),
10) Stefan Bredy (Lwów), 11) Stefan Ebel 
(W ilno),  12) W ładysław Hostyński (Poznań), 13) 
W acław Koszelik (Łódź), 14) Stanisław Kulczycki 
(Bydgoszcz), 15) Władysław Trzemżalski (Katowice), 
16) Mieczysław Wróblewski (T oruń).

Skład Komisji Rewizyjnej: 1) W ładysław  Jarczyk 
(W arszaw a), 2) Bolesław Klemrn (W arszaw a), 3) 
Antoni Trybulsk i (Jasło), k tóry  zmarł. Zastępcy człon­
ków Komisji Rewizyjnej: 1) Bolesław Borzęcki (W a r­
szawa), 2) Józef Gajczak (T oruń) .

Szersze zespolenie organizacyjne.

Centralny Związek Zrzeszeń Urzędników Sądo­
wych Rz. P. reprezentuje i występuje samodzielnie 
w obronie praw  urzędników sądowych na terenie Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości i władz sądowych, zaś na 
terenie Rządu jedynie w tych wypadkach, w których 
chodzi o zrealizowanie zamierzeń resortowych, doty­
czących ogółu urzędników sądowych.

O ile chodzi o zastępstwo interesów urzędników 
sądowych o charakterze ogólnym, dotyczącym pracow ­
ników państwowych wszystkich resortów, Centralny 
Związek Zrzeszeń Urzędników Sądowych Rz. P. jest 
członkiem organizacji centralnej, opartej na  podsta­
wach statutowych, p. n. Ogólne Zrzeszenie Związków 
i Stowarzyszeń F unkcjonarjuszów  Państwowych, Sa­
morządowych i K om unalnych Rz. P., k tóra  to organi­
zacja zespala w swem łonie następujące Centrale:

1) Związek Zrzeszeń Pracowników Publicznych 
województwa krakowskiego w Krakowie.

2) Związek Stowarzyszeń funkcjonarjuszów  p a ń ­
stwowych i samorządowych województwa stanisła­
wowskiego w Stanisławowie.

3) Centralny Związek Urzędników kancelary j­
nych, politycznych i skarbowych Małopolski we Lwo­
wie.

4) Związek Okręgowy Pomorski Urzędników 
państwowych, samorządowych i kom unalnych w To­
runiu.

5) Związek Zespołu Zrzeszeń pracowników p a ń ­
stwowych, samorządowych i kom unalnych na woje­
wództwo śląskie w Katowicach.

6) Związek Stowarzyszeń funkcjonarjuszów  p a ń ­
stwowych i samorządowych województwa lwowskiego 
we Lwowie.

7) Wojewódzki Związek Stałej Delegacji pracow­
ników państwowych w Tarnopolu.

8) Związek Stowarzyszeń Urzędników państw o­
wych z akademickiem wykształceniem w Warszawie.



9) Stowarzyszenie Urzęników Skarbowych Rze­
czypospolitej Polskiej w Warszawie.

10) Towarzystwo Nauczycieli Szkół ś redn ich  i 
Wyższych T. N. S. W. w Warszawie.

11) Centralny Związek Zrzeszeń Urzędników Są­
dowych Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie.

12) Stowarzyszenie Chrześcij ańsko-Narodowego 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych w Warszawie.

13) Zjednoczenie Kolejowców Polskich w W a r­
szawie.

14) Zawodowy Związek Stowarzyszeń P aństw o­
wych Urzędników rachunkow o-kontrolnych dla Mało­
polski we Lwowie.

W  bloku tej organizacji reprezentują  urzędników 
sądowych przedstawiciele Centralnego Związku Zrze­
szeń Urzędników Sądowych Rz. P.: prezes Zarządu
Głównego W acław Sikorski (k tóry  wchodzi w skład 
Prezydjum  Ogólnego Zrzeszenia w charakterze skarb ­
nika) oraz generalny sekretarz Zenon Szkolnicki (k tó­
ry został w ybrany zastępcą skarbn ika).

Ogólny Kongres.

W  wyniku porozumienia między Ogólnem Zrze­
szeniem Związków i Stowarzyszeń Pracowników P ań ­
stwowych, Samorządowych i Komunalnych Rz. P. 
z blokiem organizacyjnym p. n. Centralna Komisja 
Porozumiewawcza Pracowników Państwowych, która 
obejm uje zespół k ilkunastu  związków, —  został zor­
ganizowany w dniu 8 grudnia 1929 r. Ogólny Kongres 
Pracowników Państwowych i Samorządowych Rz. P. 
oraz Emerytów, W dów i Sierot.

Był to pierwszy Kongres w odrodzonej Rzeczypo­
spolitej Polskiej, m ający historyczne znaczenie w ży­
ciu organizacyjnem, gdyż zespolił on w zamierzeniach 
dwa wielkie bloki organizacyjne, w których zrzeszone 
są wszystkie organizacje zawodowe z obszaru całego 
Państwa. Chociaż więc ten Kongres nie przyniósł nam 
pożądanych Wyników realnych w całej rozciągłości, to 
jednak  ze względu na swój ch a rak te r  miał on dla ruchu 
zawodowego duże znaczenie moralne. Kongres miał na 
celu wyłącznie poprawę bytu m aterjalnego i znoweli­
zowanie niedostosowanego do ducha czasu ustaw o­
dawstwa pragmatycznego, dotyczącego ogółu pracow ­
ników państwowych. W brew przypisyw anym  tenden­
cjom, cha rak ter  Kongresu był apolityczny, co uw ydat­
niło się z przebiegu obrad Kongresu i w akcji Komi­
tetu Wykonawczego.

Centralny Związek Zrzeszeń Urzędników Sądo­
wych Rz. P. w całej swej dotychczasowej działalności 
kierował się zupełną apolitycznością i bezpartyjnością, 
m ając  li tylko dobro zrzeszonych i interes Państw a na 
względzie, to też przed wzięciem udziału w Kongresie 
zaw arunkow ał swe uczestnictwo wyraźną pisemną u- 
chwałą Delegatów Zrzeszeń Urzędników Sądowych, 
s twierdzającą bezwzględną apolityczność ogółu urzęd­
ników sądowych w7 zamierzeniach o poprawę bytu.

Poza m oralną  stroną Kongresu, jednoczącego 
dwu wielkie bloki organizacyjne, nie możemy pominąć 
sukcesu m aterjalnego w postaci w'ypłaty części zale­
głego dodatku mieszkaniowego za rok 1928 i objęcia 
ustawą skarbowa) reszty tego dodatku, k tóry  m a być

wypłacony w m iarę uzyskania wpływów budżetowych 
w okresie 1930/31. Jes t  to wprawdzie nieznaczna po ­
moc m ater ja lna , ale tem znaczniejszy sukces Kongre­
su, że krytyczne położenie gospodarcze Państw a i po­
trzeba stosowania najdalej idących oszczędności, przy­
sparzają  Skarbowi Pańs tw a wiele trudności w wypła­
cie tej należności. Zamierzona podwyżka uposażenia
0 10%, zredukow ana następnie do 5% nic została przy­
znana właśnie z powodu braku  pokrycia w ydatku  na 
ten cel, w sku tek  kryzysu gospodarczego, jaki obecnie 
przeżywamy.

Niezależnie od tego, na skutek zabiegów Prezy­
d jum  Kongresu, Sejm za ją ł się rozpatrywaniem  po­
stulatów o znowelizowanie ustaw y pragmatycznej i e- 
m eryta łnej, jednakowoż prace odnośne nie zostały u- 
kończone wobec zamknięcia sesji sejmowej.

Nowe zaszeregowania i awanse.

Pokrzywdzenie urzędników sądowych pod w7zglę- 
dcm nienależytego rozmieszczenia etatów7 urzędniczych 
w sądownictwie, było przedmiotem największej troski
1 zabiegów Centralnego Związku Zrzeszeń Urzędni­
ków7 Sądowych Rz. P. W  m em orja łach  złożonych w7ła- 
dzom w ym iaru  sprawiedliwości i Sejmowi przedsta­
wiliśmy zestawienie procentowego rozmieszczenia eta­
tów7 w7 innych dykaster jach  i w7 sądownictwie, w yka­
zując niekorzystne zaszeregowanie urzędników sądo­
wych. W wyniku naszych zabiegów, na podstawie u- 
chwały Sejmu z dnia 19 czerwca 1928 r. uzyskaliśmy 
następujące rozmieszczenie etatów urzędniczych w7 są­
downictwie:

dla VI-go stopnia 2%, dla VII-go 3%, dla VIII-go 
16%, dla IX-go 22%,, dla X-go 25%, dla XI-go 25% i dla 
XH-go 7%.

Mimo uchwały sejmowej, przewidującej takie 
rozmieszczenie etatów7, natrafiliśm y na duże trudności 
w7 zrealizowaniu tych przesunięć, ale przy d ługotrwa­
łych skutecznych zabiegach, przy życzliwem poparciu 
M inisterstwa Sprawiedliwości i zgodzie wyrażonej 
przez Ministra Skarbu i Prezydjum  Rady Ministrów, 
trudności zostały usunięte i przesunięcia awansowe 
poczęły się realizować od dnia 1 lipca 1929 r. P rzesu­
nięć tych dokonano w7 następu jący  sposób: 
z VIII stopnia awansowało do VII-go 263-j-5 . . . 268
z IX st. awmnsowało do VIII 872+11 ....................  883
z X st. aw7ansowało do IX 1008+21 ....................... 1029
z XI st. awansowmło do X 1007+22 ....................... 1029
z XII st. awansowało do XI 44+346 ....................... 390
z kontraktow ych etatów7 XII stopnia
przeszło na etaty s t a ł e ..................................................  363
zostało przyjętych do służby na XII st. sł.

44+292 ...........................  336
razem ....................... 4298

W dokonywaniu ruchu służbow7ego liczba powyż­
sza znacznie wzrośnie, jeżeli się weźmie pod uwagę 
norm alne przesunięcia, dokonywane stale w7 term inach 
awansowych, t. j. 1 stycznia i 1 lipca każdego roku.

W  jakiej mierze ogół urzędników sądowych ko­
rzystał z przesunięć awansowych po zrealizowaniu 
naszych zabiegów, widoczne jest z porównania ustalo­
nych etatów ń a  okres 1928/29 z okresem 1929/30.
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A. E ta ty  istniejące w okresie 1928/29.

O K R F\G 
SADOWY

Sąd Najwyższy

Katowice
Kraków

Lublin
Lwów
Poznań
Toruń
Warszawa

Wilno

RAZEM

U R Z Ę D N I C Y
E t a t o w i

VIIVIII IX X XI XII Razem

2
6

12

8
25
26 

17 

16 

13

7
56
62
60

149
87
56

111
45

8
154
226

152
418

118
73

305
118

10
81

183
240
460
254
148

455
119

125 633 1572 1950

15
182
350
392
719

321
195

793

259

17

42 

496 

833 

852 

1870 

868 
533 

1680 

554

3226 222 7728

Kontraktowi
VI XII Razem

13

130 
\62

35

I20125
194
140
157

7
92

6

35
20

119
97

363 376

B. E ta ty  ustalone na okres 1929/30.

O K R f j G U r z ę d n i c y  s t o p n i a
Razem

S ą D O A / Y VII VIII IX X XI XII

Sąd Najwyższy 7 14 21 21 — — 63

o Katowice 25 80 109 124 134 35 507
<uc Kraków 42 132 183 208 236 59 860
>>u(O Lublin 43 137 188 214 374 60 1016
01a.cc Lwów 93 297 408 466 521 130 1915
a"C Poznań 43 139 192 217 302 62 955
to Toruń 27 86 118 134 170 38 573
er

Warszawa 84 271 372 422 583 119 1851

Wilno 29 92 127 144 267 41 700

RAZEM . . 393 1248 1718 1950 2587 544 8440

Przesunięcia dokonane w sposób wyżej przedsta­
wiony miały duże znaczenie, gdyż w myśl naszych za­
łożeń dawały możność urzędnikom  starszym służbą 
osiągnięcia zasłużonego awansu i stan urzędniczy w są­
downictwie znacznie podniosło w znaczeniu moralnem.

Zmiana tabeli stanowisk urzędniczych w sądownictwie.

Jednocześnie z zabiegami o należyte rozmieszcze­
nie etatów urzędniczych w sądownictwie i dokonanie 
przesunięć w granicach istniejącej tabeli stanowisk 
z r. 1924, połączyliśmy zabiegi o zmianę tabeli stanowisk 
w ten sposób., by urzędnicy sądowi III-ej kategorji m o­
gli dochodzić w awansie do VIII stopnia, a II-giej ka­
tegorji do VI stopnia. Wedle dotychczasowej bowiem 
tabeli stanowisk najwyższa osiągalność stanowisk u- 
rzędniczych w sądownictwie była dla III-ej kategorji 
do IX-go, a w II-ej kategorji do VII-go stopnia.

Aczkolwiek, jak  to wynika z podanego wyżej ze­
stawienia, uwzględniono pod względem budżetowym

zmianę tabeli stanowisk w myśl naszych postulatów, 
to jednak  uchwalenie tej zmiany wymagało dłuższego 
przygotowania, gdyż uzależnione było od uzgodnienia 
ze wszystkiemi Ministerstwami, od specjalnej zgody 
Minist. Skarbu i zezwolenia P rezydjum  Rady Mini­
strów na odrębne trak tow anie  tej sprawy. J a k  więc 
z tego wynika, była to jedna z trudniejszych spraw do 
przeprowadzenia, nie brak  bowiem było dużych sprze­
ciwów i argumentów, mogących obalić nasze zamie­
rzenia w powyższym kierunku. Po długich jednak  
i mozolnych zabiegach z naszej strony, przy naleźy- 
tem zrozumieniu doniosłości tej sprawy i jej szczerem 
poparciu przez Pana  Ministra Sprawiedliwości i m ia­
rodajnych sfer w Ministerstwie Sprawiedliwości, t r u ­
dności zostały stopniowo usuwane, uzyskano zgodę 
poszczególnych Ministerstw, a zwłaszcza Ministerstwa 
Skarbu oraz oświadczenie Prezydjum  Rady Ministrów, 
wyrażające zgodę na odrębne, przychylne traktow anie 
tej sprawy.

Oczywista rzecz, że — ja k  to już wyżej nadm ieni­
liśmy — do pomyślnego załatwienia tej sprawy przy­
czyniły się głównie kierownicze czynniki M inisterstwa 
Sprawiedliwości, które w myśl naszych postulatów 
uznały potrzebę takiej zm iany przy wprowadzeniu w 
życie nowego praw a o us tro ju  sądów powszechnych 
i przelaniu pewnych czynności, które dotychczas wy­
konywali sędziowie, na sek re tar ja ty  sądowe. To też 
w dniu 29 kwietnia 1930 r. zapadła uchw ała Rady Mi­
nistrów o zmianie tabeli stanowisk urzędniczych w są­
downictwie w sposób następujący:

Z m iany  w Ii-ej kategorji:
Stop ień

Naczelny sekretarz ........................................... VII— VI
Starszy sekretarz ...........................................  VIII— VII
Sekretarz ........................................................... IX— VIII
Podsekretarz ......................................................... X

Z m iany  w III-ej kategorji:
S to p i e ń

Starszy ad ju n k t  ...............................................  IX— VIII
ad ju n k t  kancelary jny  ......................................  X— IX
R ejestra tor ...............................................................  X
Kancelista ........................................................... XII— XI

Pozatem, o ile tabela stanowisk odnosi się do u- 
rzędników sądowych, nie zaiszły żadne zmiany. W  tem 
miejscu z żalem stwierdzić musimy, że zmianą tabeli 
stanowisk nie zostali narazie objęci sądowi urzędnicy 
rachunkow i mimo, że w całej naszej akcji domaga­
liśmy się jednolitego trak tow ania  sprawy dla ogółu 
urzędników sądowych, zaznaczając wyraźnie w me- 
morjatach, na konferencjach i audjencjach, że urzęd­
nicy rachunkowi w sądownictwie pod każdym wzglę­
dem stoją na równi z urzędnikam i sekretarskimi. 
W  tymczasowem pominięciu zmiany tabeli stanowisk 
odnośnie do sądowych urzędników rachunkowych 
przeważył argument, że w innych resortach urzędnicy 
rachunkowi nie dochodzą do VI-go stopnia służbowe­
go, zmiana tabeli stworzyłaby więc uzasadnione za­
rzuty o uprzywilejowaniu i zabiegi o równomierne 
potrak tow anie  urzędników rachunkowych w innych
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gałęziach służby państwowej zwłaszcza, że rodzaj za­
trudnien ia  jes t  wszędzie podobny. Zaznaczyć musimy, 
że zm iana tabeli stanowisk nie dotyczy również urzęd­
ników Ii-ej kategorji w Zarządzie Centralnym, którzy 
dochodzą tylko do VII stopnia, mimo że pochodzą 
głównie ze s tanu sekretarskiego w sądownictwie.

Miejmy nadzieję, że wkrótce sukcesem naszym 
podzielimy się z pom inię tą  narazie g rupą  kolegów 
oraz —  że tym miłym dla nas początkiem poruszyliś­
my również ich sprawę, k tó ra  w niedługim czasie w 
ślad za naszą wejdzie na  tory  realnego załatwienia.

Zabiegi Zarządu Głównego Centrali dały na  ca­
łej linji świetne wyniki. Stan urzędniczy w sądow­
nictwie został podniesiony do odpowiedniego i nale­
żnego stopnia dostosowanego do powagi sądownictwa 
polskiego. Wobec tego jednak, że w myśl zastrzeżenia 
Ministerstwa Skarbu etaty VI-go stopnia w Ii-ej ka­
tegorji m a ją  być obsadzone dopiero w przyszłym o- 
kresie budżetowym, Zarząd Centrali wszczął energi­
czną akcję o częściowe przynajm nie j  obsadzenie tych 
etatów w bieżącym okresie budżetowym. W yniki tych 
zabiegów są narazie nieznane. W  każdym razie doko­
nanie zm iany tabeli stanowisk stworzyło już obecnie 
szersze możliwości awansowe, jak  to jest widoczne ze 
sposobu dokonania tej zmiany, k tóra przewiduje dla 
poszczególnych stopni służbowych wahanie się w 
dwóch stopniach służbowych.

Komisja Opinjodawcza i samodzielne czynności 
sekretarjatów sądowych i prokuratorskich.

Poprzednie zabiegi Zarządu Głównego Centrali
0 rozszerzenie ram P raw a us tro ju  sądów powszech­
nych spotkały się z należytą oceną i zrozumieniem, 
w wyniku czego w art. 265 tegoż Praw a zastrzeżone 
zostało przelanie niektórych czynności sędziowskich 
na sek re tar ja ty  sądowe. To nowe upraw nienie  skłoniło 
Zarząd Główny Centrali do podjęcia w Ministerstwie 
Sprawiedliwości s ta rań  o powołanie Komisji Opinjo- 
dawczej z pośród urzędników sądowych celem opraco­
w ania pro jek tu , zakreślającego granice samodzielnych 
czynności sekretarja tów  sądowych i p rokurato rsk ich  
na  podstawie nowego Kodeksu Postępowania K arne­
go i wyrażenia opinji w przedmiocie mającego powstać 
regulam inu w sprawach karnych. Na wniosek Zarzą­
du Głównego Ministerstwo Sprawiedliwości powołało 
do prac apinjodawczych następujących kolegów: jako 
Przewodniczącego Komisji Prezesa Centrali W acława 
Sikorskiego (W arszaw a), zaś jako członków: Stefana 
Bredy‘ego (Lwów), W ładysława Hostyńskiego (Po­
znań),  Jerzego Przyłuskiego (W arszaw a), W ładysła­
wa Trzemżalskiego (Katowice) i Mieczysława W ró ­
blewskiego (T o ru ń ) .  Oprócz tego czynni byli w tej 
Komisji Wiceprezes Centrali F ranciszek Łomnicki
1 Generalny Sekretarz Zenon Szkolnicki.

Komisja czynna była przez 2 tygodnie i przed­
stawiła Ministerstwu wnioski o dokonanie zm ian w 
Kodeksie Postępowania Karnego i Regulaminie Ogól­
nym, a ewentualnie o wydanie rozporządzenia Mini­
s tra  Sprawiedliwości przekazującego wyłuszczone we 
wnioskach czynności do samodzielnego załatwiania se- 
k re ta r ja tom  sądowym i p rokura to rsk im . Ponadto Ko­

m isja  przedstawiła zarys pro jek tu  Regulaminu w spra­
wach karnych.

Członkowie Komisji brali następnie udział w kon­
ferencjach odbywanych w tym względzie w Minister­
stwie Sprawiedliwości, w  wyniku których część wnios­
ków Komisji została uwzględniona w Regulaminie dla 
spraw karnych. Pozostałe wnioski będą niewątpliwie 
częściowo uwzględnione w m iarę dokonywanych zmian 
w nowych przepisach. Dokonywanie jakichkolwiek 
zmian przed wprowadzeniem w życie nowych przepi­
sów Ministerstwo uznało za niewskazane.

Letnisko. *5

Zarząd Centrali przedsięwziął s taran ia  o nabycie 
od Rządu terenu nadmorskiego w miejscowości Ra­
diowo obok Gdyni, pod budowę letniska dla ogółu 
urzędników sądowych. Pełnomocnikiem w tej sprawie 
został ustanowiony członek Zarządu kol. Stanisław 
Kulczycki z Bydgoszczy, k tóry przeprowadził p e r trak ­
tacje z m iarodajnem i czynnikami w Ministerstwie 
Rolnictwa, oraz ekspozytur w T orun iu  i Gdyni.

Sprawa ta zna jdu je  się w s tad jum  pomyślnego 
załatwienia, a główną przeszkodą w ostatecznem zrea­
lizowaniu tej sprawy jest b rak  odpowiednich fundu 
szów, którem Centrala nie dysponuje.

Apel.

Od dnia 1 stycznia 1928 roku wydaje Centralny 
Związek Zrzeszeń Urzędników Sądowych w łasny  organ 
zawodowy p. t. „Apel“ , k tóry  wychodzi jako miesięcz­
nik  i zna jdu je  się obecnie w okresie trzeciego roku 
wydawnictwa. Początkowe zapotrzebowanie 500 egz. 
wzrosło obecnie do liczby 5.000 mimo, iż faktycznych 
czytelników jest ponad 8.000. Twierdzenie to opieramy 
na szerokiej korespondencji z ogółem urzędników są­
dowych, z której wynika, że w wielu sądach powiato­
wych (a naw et okręgowych) większe grupy  kolegów 
są wspólnymi czytelnikami jednego egzemplarza 
Apelu.

Apel jes t  rozsyłany do czynników kierowniczych 
w Ministerstwie Sprawiedliwości, Prezesów i P ro k u ­
ratorów Sądu Najwyższego, Sądów Apelacyjnych 
i Okręgowych, a ponadto do bra tn ich  organizacyj za­
wodowych.

Liczba p renum eratorów  w poszczególnych okrę­
gach apelacyjnych jest następu jąca:

1) w okręgu apel. katowickim 495 egzemplarzy
2) „ krakowskim  157
3) „ lubelskim 223
4) „ lwowskim 1304
5) ,, poznańskim 698
6) „ to ruńskim  549
7) „ warszawskim 797
8) „ wileńskim 143
9) inni p renum eratorzy  412

razem 4778



A P E L 59

Na treść Apelu sk ładają się a r tyku ły  Komitetu 
Redakcyjnego, Centralnego Związku Zrzeszeń Urzęd­
ników Sądowych oraz członków Stowarzyszeń wcho­
dzących w skład Centrali. Pożądana jes t  bardziej in ­
tensywna współpraca Kolegów ze wszystkich okręgów, 
gdyż członkowie Komitetu Redakcyjnego wchodzą w 
skład Zarządu Głównego, a ponadto reprezentu ją  Cen­
tralę  w Ogólnem Zrzeszeniu, a przeciążenie pracą  spo­
łeczną, związkową i adm inis tracy jną  odbiera tym 
członkom możność postawienia własnego organu za­
wodowego n a  tej wyżynie, na jak ą  w myśl dobrze po­
jętej idei zawodowej to wydawnictwo wznieść p ra ­
gnęliby.

Redaktorem „Apelu" jes t  kolega Jerzy  Przyłu­
ski, zaś adm inis tra torem  kolega Zenon Szkol­
nicki. Komitet Redakcyjny składa się z przewodniczą­
cego kol. W acława Sikorskiego, oraz kol. kol.: F ra n ­
ciszka Łomnickiego, Jerzego Przyłuskiego, Zenona 
Szkolnickiego i Jan in y  Konecznej.

KomuniKaty 
Centralnego ZwiązKu Zrzeszeń 
UrzędniRów Sądowych Rz. P.

W  sprawie zabiegów naszych o zmianę tabeli s ta­
nowisk urzędniczych w sądownictwie wypowiadamy 
się równocześnie w ogłoszonem dziś sprawozdaniu 
z działalności Centrali.

W dążnościach o spowodowanie nominacyj w n a j ­
bliższym term inie  awansowym, wnieśliśmy do Mini­
sterstwa Sprawiedliwości dwa memorjały, które poni­
żej umieszczamy. Niezależnie od tego Zarząd Centrali 
odbył kilka ustnych konfereneyj z Panem  Ministrem 
i W icem inistrem  Sprawiedliwości oraz Dyrektorem 
D epartam entu  Świątkowskim, u k tórych spotkaliśmy 
się z pełną życzliwością i poparciem.

I.
DO

PANA MINISTRA SPRAWIEDLIWOŚCI
w /m .

P r z y  życz liwem  p o p a rc iu  P a n a  M inis t ra ,  P r e z y d ju m  R ady  
M in is t rów  zgodziło się n a  odrębne  t r a k to w a n ie  sp ra w y  z m ia n y  
tab e l i  si tanowisk urzędniczych  w  sądow nic tw ie ,  a obecnie, po 
u su n ięc iu  n a jw a ż n ie jsz y ch  przeszkód  i u z godn ien iu  te j  sp ra w y  
z M in is te rs tw em  Skarbu ,  z n a jd u j e  się o n a  w  fazie  osta tecznego 
za ła tw ien ia .  W obec tego jed n ak ,  że w czasie d ługo le tn ich  z ab ie ­
gów m u s ie l i śm y  przezwyciężać b a rd zo  wiele przeszkód, p rzew i­
d u jem y ,  że i P a n  M in is ter  może spo tkać  się n a  te re n ie  R ad y  Mi­
n is t ró w  z p ew nem i t ru d n o śc ia m i  w  o s ta tecznem  z rea l iz o w a n iu  
tej  sp ra w y  i z ty ch  względów p o z w a la m y  sobie  p rzed s taw ić  n ie ­
k tóre  m om en ty ,  mogące u ła tw ić  je j  szybkie  zała tw ien ie .

W  IV k w a r ta le  okresu  budżetowego 1928/29 zo s ta ł  u c h w a ­
lo n y  k re d y t  n a  p rzesu n ięc ia  aw ansow e  u rzęd n ik ó w  sądowych  II 
k a teg o r j i  do VI s topn ia ,  a III  k a teg o r j i  do VIII  s to p n ia  w łącz­
nie. K redyt  ten  nie zo s ta ł  w y k o rzy s tan y .  Na u ru c h o m ien ie  tego 
k re d y tu  zgodził  się w ów czas z a ró w n o  P a n  P re m je r ,  j a k  i P a n  
M inis ter  S k a rb u  pod w a ru n k ie m  uprzedniego  u c h w a le n ia  z m ia ­
ny tabe l i  s tanow isk .  W  okresie  b u d że to w y m  1929/30 zo s ta ł  r ó w ­
nież  u c h w a lo n y  odpow iedni  k red y t  n a  p rzesu n ięc ia  aw ansow e  
u rzęd n ik ó w  III  ka te g o r j i  (200 do 300 e ta tó w )  do VIII  s topnia .

K redyt  ten  rów nież  nie zo s ta ł  w y k o rzy s tan y ,  j a k  n iem n ie j  n ie  
dokonano  i w  bieżącym  k w a r ta le  okresu  budżetowego żadnych  
przesunięć  celem w y k o rz y s tan ia  uchw alonego  n a  ten  cel k re d y ­
tu ,  a  około 200 e ta tó w  VIII  s to p n ia  s łużbowego zareze rw ow ano  
n a raz ie  aż do u c h w a le n ia  z m ia n y  tab e l i  s tanowisk .

O ile  chodzi o u rzęd n ik ó w  II  ka teg o r j i ,  to p rz y  debatach  
b u d żetow ych  M in is te rs tw a  Spraw ied liw ośc i  z Min. S k a rb u  uzgo­
d n iono  tę  sp raw ę  w ten  sposób, że ze względu  n a  szczupłość 
p rzew idz ianego  w y d a tk u ,  pokrycie  n a  aw an so w a n ie  n iek tó rych  
u rz ęd n ik ó w  sądow ych  do VI s to p n ia  zn a jd z ie  się b ezw aru n k o w o  
w ra m a c h  uchw alonego  budżetu .

B iorąc  pod uw agę  tę  okoliczność, że z pośród  u rzęd n ik ó w  
p ań s tw o w y c h  w szys tk ich  re so r tó w  jed y n ie  u rzędn icy  sądowi 
III k a te g o r j i  od czasu  u s ta le n ia  tabe l i  s tanow isk ,  a więc od  r. 
1924 nie  mogli  a w an so w ać  do VIII  s topn ia ,  a  ponad to ,  że u c h w a ­
lone  n a  ten  cel, a n iew y k o rzy s ta n e  od d n ia  1 s tyczn ia  1929 r. 
k re d y ty  p rz y n io s ły  ju ż  Skarbow i P a ń s tw a  znaczne  oszczędności,  
w y ra ż a m y  p rzekonan ie ,  że W ysoki  R ząd  z żad n y ch  względów, 
chociażby  n aw et  ze wzg lędu  n a  spec ja lne  oszczędności,  nie po ­
w in ien  odkładać  z a ła tw ie n ia  tej  sp raw y ,  zw łaszcza  wobec l icz­
n ych  p rzyrzeczeń  d a w an y ch  n a m  w  p ow yższym  względzie  od r. 
1926 przez P a n ó w  M in is t rów  Sprawied liwości ,  j a k  n iem n ie j  ze 
w zględu  n a  d o k o n y w u ją cą  się reo rg an izac ję  sądow nic tw a,  w k tó ­
re j  u rzędn icy  sądowi o b e jm u ją  j u ż  obecnie wie le  w ażnych  
funkcy j ,  sp e łn ian y ch  dotychczas przez sędziów, k tó ry ch  w  ten  
sposób znaczn ie  odc iąża ją ,  u m o ż l iw ia jąc  m ia n o w a n ie  m n ie jsz e j  
ilości sędziów i tem  sa m em  p rzy cz y n ia jąc  się do p rzy sp o rzen ia  
oszczędności Skarbow i P a ń s tw a .

O ile chodzi o w y d a te k  po łączony  z p rzesu n ięc iam i  u rz ęd ­
n ik ó w  sądow ych  do VI s topn ia ,  to,  b io rąc  za  p o d s taw ę  oblicze­
n ia  D e p a r ta m e n tu  Budżetowego M in is te r s tw a  Spraw ied liw ości  
l iczymy, że na  p rzesunięc ie  jednego  u rz ę d n ik a  z VII do VI s to p ­
n ia  p o t rze b a  przec ię tn ie  800 zł. rocznie,  a więc n a  3 k w a r ta ły  
(od  1 l ipca  r. b. do 31 m a r c a  1931 r.)  600 zł. —  Od począ tku  
bieżącego okresu  budżetowego (czyli  od d n ia  1 k w ie tn ia  r. b.) 
nie dokonano  p rzesun ięć  200 do 300 e ta tó w  z IX do VIII  s to p ­
n ia  m im o,  że w y d a tek  n a  ten  cel mieści się  w budżecie n a  okres 
1930/31. Wobec tego, że te p rzesu n ięc ia  m ogą być dokonane  nie 
wcześniej,  j a k  z d n iem  1 l ipca  1930 r., zaoszczędzono w 1-ym 
k w a r ta le  bieżącego okresu  budżetowego kw otę  18.000 zł. (licząc, 
że je d n o  p rzesun ięcie  z IX do VIII  s to p n ia  w ynies ie  roczny  w y ­
da tek  przec ię tn ie  około 350 zł.).  Z tego więc w yn ik a ,  że n aw et  
ty lko  tę  oszczędność m o żn a b y  zużyć n a  dok o n an ie  p rzesun ięć  30 
u rzęd n ik ó w  z VII do VI s to p n ia  l icząc za t r z y  k w a r t a ły  począw ­
szy od 1 l ipca  1930 r. po 600 zł. X  30 =  18.000 zł.

Gdy w p a ź d z ie rn ik u  1929 r. (za  g a b in e tu  P re m je r a  P a n a  
D ra  Sw ita lsk iego)  z ab ieg a l iśm y  n a  te ren ie  R ad y  M in is t rów  o 
p rzyśp ieszen ie  z a ła tw ie n ia  sp ra w y  z m ia n y  tab e l i  s ta n o w isk  u- 
rzędniczych w sądow nic tw ie ,  ówczesny Szef G ab in e tu  P a n a  P re ­
m je r a  ośw iadczy ł  nam ,  że Rząd, o cen ia jąc  na leżycie  doniosłość  
tej  sp raw y ,  nie mogąc ze w zględów b u d żetow ych  p rzy jść  z po ­
m ocą  sze rszem u ogółowi u rz ęd n ik ó w  pań s tw o w y ch ,  nie s ta w ia  
p rzeszkód  częściowemu z rea l iz o w a n iu  p o s tu la tó w  u rzędniczych  
w tych  w y p a d k ac h ,  w  k tó ry ch  poszczególne w ładze  c en t ra ln e  
ze względu n a  dobro  s łużby  w ra m a ch  w łasnego  b u d że tu  m ogą 
re so r tow o  p rzy jść  z pom ocą  p o d w ła d n y m  u rzędn ikom .  Te wzglę­
dy sk ło n i ły  P a n a  Szefa G ab in e tu  (po  w y ra ż e n iu  zgody P a n a  
P r e m je r a )  do n a d a n ia  naszej  sp raw ie  b iegu celem odrębnego 
je j  t r a k to w a n ia  bez w y czek iw an ia  n a  ogólną  rew iz ję  tab e l i  s t a ­
nowisk.

Na konfe renc jach ,  odby tych  w M in is te rs tw ie  S k a rb u  z a ró w ­
no p rz y  sposobności ro z p ra w  n ad  bud że tem  M in is te rs tw a  S p ra ­
w iedliwości  na  ro k  1930/31, j a k  i z p rz ed s ta w ic ie la m i  naszego 
Z w iąz k u  Centra lnego, P a n  W icem in is te r  G rodyńsk i  (w  p o ro zu ­
m ie n iu  z P a n e m  M in is t rem  S k a rb u  M a tu szew sk im ) ,  b io rąc  n a ­
w et  pod uwagę  względy oszczędnościowe, zgodził  się z p ro p o ­
zycją  Związku,  aby  z e ta tó w  urzędn iczych  w  sądow nic tw ie  zo­
s ta ło  p rzesu n ię ty ch  z VII do VI s to p n ia  s łużbowego n a raż ie  
około 25 e ta tó w  pod w a ru n k ie m ,  że w y d a tek  z tem  z w iązan y  
zmieści się w  r a m a c h  b u d ż e tu  M in is te rs tw a  Sprawiedliwości .

Z powyższych  w zględów ówczesny K ie row nik  M in is te rs tw a  
Spraw ied liw ości  P a n  Dutkiewicz,  m a ją c  wszelk ie  dane  ku  te ­
m u ,  że ten  sk ro m n y  w y d a tek  bezwzględnie  z n a jd z ie  pokryc ie  
w  ra m a c h  budżetu ,  nie d o m ag a ł  się w  budżecie  n a  okres 1930/31 
u c h w a le n ia  spec ja lnego dodatkow ego k re d y tu  na  ten  cel, ale w y ­
s tą p i ł  z w n io sk iem  o zm ian ę  tab e l i  s t a n o w isk  urzędniczych
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w sąd o w n ic tw ie  i o w y ra że n ie  zgody R ady  M in is t rów  n a  n ie ­
zwłoczne d okonan ie  odpow iedn ich  p rzesun ięć  aw ansow ych .

Z p rzedstaw ionego  powyżej  s ta n u  rzeczy w y n ik a ,  że sp raw a  
osta tecznego  z a ła tw ie n ia  tej kwostjd pod ż a d n y m  pozorem  nie 
m oże być o d k ład an a ,  a ogół u rz ęd n ik ó w  sądow ych  m a  n ieza ­
c h w ian ą  w iarę ,  że za ró w n o  dla  do b ra  służby, j a k  i d la  m o r a l ­
nego p o d n ies ien ia  s t a n u  urzędniczego w sądow nic tw ie  sp raw a  
ta dozna  n iezwłocznego z a ła tw ie n ia  tak ,  że p rzesun ięc ia  z tern 
zw iązan e  będą dokonane  w n a jb l i ż s z y m  te rm in ie  aw an so w y m , 
t. j. d n ia  1 l ipca  1930 r.

P o w o łu ją c  się więc na  l iczne nasze m e m o r ja ły  w ty m  wzglę­
dzie i n a  powyżej  p rzy toczone  okoliczności,  m a m y  zaszczyt  p ro ­
sić P a n a  M in is t ra  o ł a sk aw e  w y je d n an ie  p rzy śp ieszen ia  decyzji  
Rady  M in is t ró w :

1) w p rzedm ioc ie  z m ia n y  tabe l i  w ty m  k ie ru n k u ,  aby u- 
l-zędnicy sądowi 11 k a teg o r j i  mogli  aw ansow ać  do VI s topn ia ,  
a III k a teg o r j i  do VIII s to p n ia  służbowego,

2) aby  p rzesu n ięc ia  aw an so w e  tą  z m ia n ą  spow odow ane  
m ogły  być dokonane  od 1 l ipca  1930 r. p rz y  u życiu  k red y tu  
w  ra m a c h  uchw alonego  b u d że tu  n a  okres 1930/31.

O s ta tn i  i n a jb a rd z ie j  w ażki  głos w te j  sp raw ie  m a  P a n  
M in is te r  Spraw ied liw ości ,  o k tórego szczerej życzliwości ku 
s tan o w i  u rzędn iczem u  w sądow nic tw ie  je s te śm y  przekonan i .  
Obecnie s to im y  przed  Z jazd em  Delega tów Zrzeszeń U rzędn ików  
Sądowych  Rzeczypospoli te j  Po lsk ie j ,  k tó ry  m a  się odbyć w dniu  
18 m a j a  r. b., a na  ty m  Zjeździć  p ra g n ie m y  złożyć W y so k iem u  
Rządowi,  a zw łaszcza  W ie lk iem u  P rz y jac ie lo w i  naszego s ta n u  
P a n u  M in is t row i  Spraw ied liw ości  w y ra zy  h o łd u  i wdzięczności 
za  te zdobycze, j a k ie  po d ługo le tn iem  k o ła ta n iu  dopiero  obec­
nie zd o ła l iśm y  wywalczyć.

P ro s im y  więc gorąco P a n a  M in istra ,  aby  raczy ł  ła sk aw ie  
tern t ro sk l iw sz ą  op ieką  otoczyć tę n a jż y w o tn ie j s z ą  naszą  sp raw ę  
i um o żl iw ić  n a m  obwieszczenie  Ogólnemu Z jazdow i U rzędn ików  
Sądowych, że dz iesięc io le tn ie  żm u d n e  zabiegi z rea l izo w a l iśm y  
obecnie pod rz ą d a m i  P a n a  M inistra.

W arsz a w a ,  d n ia  23 k w ie tn ia  1930 r.

G en era ln y  se k re ta rz :  Prezes :
Zenon  S z k o ln ic k i  W. S ikorsk i .

II.
DO

PANA MINISTRA SPRAWIEDLIWOŚCI
w /m .

W  naszy m  m e m o r ja le  z dn ia  23 k w ie tn ia  1930 r. u z a s a d ­
n i l i śm y  m ożliwość  n iezwłocznego d o k o n an ia  p rzesun ięć  a w a n ­
sowych u rzęd n ik ó w  sądow ych  w II k a te g o r j i  do VI-go, a w  III 
k a teg o r j i  do V l l I -go  s to p n ia  służbowego. U z u p e łn ia ją c  ten  me- 
m o r ja ł ,  m a m y  zaszczyt  w y ja śn ić ,  że w  IV  k w a r ta le  okresu  bud­
że towego 1928/29 zo s ta ł  uchw ałom ] k re d y t  na  odpow iednie  p rze ­
sun ięc ia  aw ansow e  u rz ęd n ik ó w  sądowych. M in is te rs tw o  S ka rbu  
(P a n  M inister  Czechowicz) w p o ro z u m ien iu  z P r e z y d ju m  R ady  
M in is t rów  (P a n e m  P re m je re m  B ar t lem )  p ism em  z d n ia  15 s ty ­
cznia  1929 r. Nr. D. III . 1931/3 zgodziło się na  użycie  tego k re ­
dy tu ,  u z a leż n ia jąc  jed y n ie  doko n an ie  p rzesunięć  aw ansow ych  
w II k a teg o r j i  do VI-go, a w  III k a teg o r j i  do VIII-go s to p n ia  
od u p rzed n ie j  z m ia n y  tabe l i  s ta n o w isk  w ty m  względzie. J e d n o ­
cześnie M in is te rs tw o  S k a rb u  zgodziło  się, ażeby n a  okres b u d ­
żetowy 1929/30 w s ta w io n y  zo s ta ł  n a  cel powyższy  k re d y t  w w y ­
sokości 357.000 zł. Kredyt  ten  zo s ta ł  uchw alony ,  j a k  n iem n ie j  
zo s ta ł  on  u w zg lędn iony  w budżecie na  okres 1930/31, j e d n a k o ­
woż nie zo s ta ł  on w całości w y k o rz y s tan y ,  gdyż nie dokonano  
odpow iedn ie j  z m ia n y  tabe l i  s tanow isk .

Skoro więc u c h w a łą  R ady  M in is t ró w  z d n ia  29 k w ie tn ia  
1930 r. z adecydow ano  zm ian ę  tabe l i  s ta n o w isk  urzędniczych 
w sądow nic tw ie ,  a k w e s t j a  b u d że tow a  p ism em  M in is te rs tw a  
S k a rb u  z d n ia  15 s tyczn ia  1929 Nr. III. I). 1931/3 z o s ta ła  o s ta ­
tecznie  ro zs t rzy g n ię ta ,  u w ażam y ,  że nie zachodzi  p o t rzeb a  po ­
nownego u z y sk a n ia  zgody P r e z y d ju m  R ad y  M in is t ró w  i Mini­
s te r s tw a  S ka rbu  na u ru ch o m ien ie  k re d y tu  i dokonan ie  p rz e su ­
nięć aw an so w y ch  i że nic nie  s to i na  przeszkodzie  d o k o n an iu  
odpow iednich  m ia n o w a ń  w n a jb l i ż s z y m  te rm in ie  aw ansow ym , 
t. j. od d n ia  1 l ipca  1930.

U chw a ła  o zm ian ie  tab e l i  s t a n o w isk  u rzędniczych  w  sąd o w ­
nictwie  n a s tą p i ł a  w dn iu  29 k w ie tn ia  1930 r. P o z w a lam y  sobie

zaznaczyć, że na  p rzesun ięc ia  zw iązane  ze z m ia n ą  tab e l i  s t a n o ­
w isk  i s tn ie je  k red y t  od IV k w a r t a łu  ok resu  1928/29, a wobec 
tego, że nie p rzesu n ię to  d o tąd  w III ka teg o r j i  200 do 300 e ta tó w  
z IX do VIII  s topn ia ,  j a k  n iem n ie j  p ozos taw iono  w VII s to p n iu  
tę  ilość e ta tó w  (2 % ) ,  j a k a  m ia ła  być p rz e su n ię ta  do VI s to p n ia  
służbowego, S k a rb  P a ń s tw a  o s iąg n ą ł  znaczne  oszczędności,  k tóre  
tw o rz y ły  się przez p ó ł to ra  ro k u  ze sk ro m n y ch  uposażeń  u rz ęd ­
niczych.

Z powyższego w y n ik a ,  że ani  w  obecnym, ani  też w p rz y ­
sz łym  okresie  b u d ż e to w y m  nie zachodzi  po trzeb a  u c h w a la n ia  
żadnego nowego k re d y tu  na  ten  cel, a p o zo s ta ję  jed y n ie  fo r ­
m a ln e  w y je d n a n ie  zgody na  w s taw ien ie  do z a łączn ik a  2 budże tu  
M in is te rs tw a  Spraw ied liw ośc i  na  okres 1930/31 odpow iedn ie j  
ilości e ta tó w  w VI s topniu ,  przy  rów noczesnem  u m n ie jsz en iu  
t ak ie j  ilości w VII s to p n iu  s łużbow ym , co oczywiście —  wobec 
uchw alonego  na  ten  cel k re d y tu  —  pozostan ie  bez w p ły w u  na 
j a k ą k o lw ie k  zm ian ę  p re l im in o w an y c h  sum  budżetow ych .  Od­
k ład an ie  li ty lko  ze względów fo rm a ln y ch  z a ła tw ie n ia  te j  s p ra ­
w y  (o k tó rą  zab ieg am y  od 10 l a t )  do przyszłego okresu  b u d ­
żetowego, nie o d p o w ia d a ło b y  o b ja w ia n y m  n a m  n ie je d n o k ro tn ie  
in ten c jo m  Rządu, k tó ry  --- nie mogąc p rzy jść  z pom ocą  szer­
szemu ogółowi p raco w n ik ó w  pańs tw ow ych ,  —  nie s ta w ia  p rze ­
szkód w  z rea l iz o w a n iu  p o s tu la tó w  urzędn iczych  w  tych  w y p a d ­
kach, w  k tó ry ch  poszczególne M in is te r s tw a  w  in te res ie  do b ra  
s łużby, bez n a ru sz e n ia  w łasnego  bud że tu ,  m ogą  reso r tow o  u- 
dzielić  te j  pom ocy  p o d w ła d n y m  urzędn ikom .

U w aż am y  za w sk azan e  dodać, że r ezo lu c ja  Se jm u z dn ia  
19 czerwca 1928 p rz ew id u je  d la  VI s to p n ia  2%  z ogólnej l iczby 
8.440 e ta tó w  urzędn iczych  w  sądow nic tw ie ,  a więc 168 aw an-  
sow ań  do VI s topn ia .  Mimo to godz il iśm y  się tym czasow o  na 
p ro p o n o w an e  przez M in is te rs tw o  Spraw ied liw ości  ty lk o  50 e ta ­
tów, chodziło  n a m  bow iem  o śpieszne za ła tw ien ie  te j  sprawy. 
Mając  je d n a k  na  uw adze  obecne ciężkie położenie  S k a rb u  P a ń ­
s tw a  i dążność  do oszczędności,  idz iem y  i m y  rów nież  w  kie­
r u n k u  n a jd a le j  p o su n ię te j  oszczędności u w aża jąc ,  że a w an so ­
w an ie  w sądow nic tw ie  około 30 u rz ęd n ik ó w  z VII do VI s to p ­
n ia  w okresie  b ieżącym  będzie  s tan o w ić  m in im a ln y  w y d a tek  
(18.000 zł.),  k tó ry  z n a jd z ie  całkow ite  pokryc ie  w  oszczędno­
ściach, w y n ik ły ch  z n ieo b sad zen ia  w  p ie rw szy m  k w a r ta le  b ie­
żącego okresu  budżetow ego  odpow iednie j  ilości e ta tó w  w VI 
i VIII  s to p n iu  s łużbow ym .

Wobec tego, że os ta teczne  rea ln e  za ła tw ien ie  po ru szo n e j  
sp ra w y  w tych sk ro m n y ch  ro z m ia ra c h  m a  dla  naszej  o ragn izac j i  
czysto m o ra ln e  znaczenie,  m a m y  zaszczyt  prosić  u p rz e jm ie  P a ­
n a  M in is t ra  o ł a sk aw e  spow o d o w an ie  d o k o n a n ia  p rzesun ięć  
a w an so w y ch  u rz ęd n ik ó w  sądow ych  II k a te g o r j i  do VI, a III  k a ­
tegorj i  do VII s to p n ia  służbowego począw szy  od d n ia  1 l ipca  
1930 r. uzn a jąc ,  że k w e s t ja  b u d że to w a  z o s ta ła  os ta teczn ie  z a ­
ł a tw io n a  p ism em  M in is te rs tw a  S k a rb u  z d n ia  15 s tyczn ia  1929 
r. Nr. D. II I 1931/3.

W arszaw a ,  d n ia  7 m a j a  1930 r.

G en era ln y  s e k r e t a r z : P rezes :
Zenon  S zk o ln ic k i  W. S ikorsk i .

A teraz do pracy.
Na wstępie muszę życzyć nowemu Wydziałowi 

Związku Urzędników Sądowych Apelacji Krakowskiej, 
by z drogi, na którą wszedł zaraz na wstępie swej p ra ­
cy, nie schodził.

Cieszę się, że pracę swą nowy Wydział rozpoczął 
wydaniem nietylko obszernego kom unikatu  L. 91/30, 
k tóry  rozesłano wszystkim sądom i p ro k u ra tu ro m  tut. 
apelacji, ale nadto p. prezes Związku Urzędników Są­
dowych w odezwie z daty 24.2.1930 zwrócił się w pięk­
nych słowach do nas z apelem do współpracy, porzu­
cenia apa tj i  i zjednoczenia się z nim w pracy nad po­
prawą bytu naszego, rozwinięcia idei organizacji dla 
ochrony praw  zawodowych.

Niech apel ten nie pozostanie bez echa!
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W,stąpcie w szeregi koledzy, dalej do współpracy 
z nowym Wydziałem, skoro tenże bierze się szczerze 
do pracy, a że szczerze, widać to z tego, że jeszcze w r. 
1929 będąc na walnem zgromadzeniu, postawiłem 
wniosek, aby wszelkie kom unikaty  Wydziały Zw. U. S. 
apelacji krakowskiej ogłaszano w piśmie naszem za- 
wodowem, t. j. „Apelu", zamiast ogłaszać je w piśmie, 
które nie wszyscy czytają, t. j. w „Jedności".

W alne Zgromadzenie wniosek ten jednogłośnie 
hucznemi brawam i przyjęło i uchwaliło, a nawet pod­
niesiono wtedy, że „Jedność" nie jest pismem całkiem 
apolitycznem, ja k  nasze pismo „Apel". —  Czytałem 
skrzętnie „Apel", niestety, poza ar tykułam i byłego 
Prezesa P. Górki, nie znalazłem ani jednego artykułu , 
chociaż w tym  czasie wydano trzy, lub też cztery ko ­
m unikaty  lokalne, odsyłając zresztą członków do a r ­
tykułów ogłoszonych w „Jedności".

Czyja wina, nie wiem.
To też, czytając dziś „Apel" z przyjemnością 

stwierdziłem, że w ybrany Wydział wszedł na właści­
wą drogę i pracę swą początkową rozpoczątb ogłosze­
niem streszczonego sprawozdania walnego zgromadze­
nia Zw. U. S. apelacji krakowskiej, odbytego 16.2 br.

Sądzę, że z drogi tej W. Szan. Wydział nie zej­
dzie, lecz pod energicznem kierownictwem obecnego 
p. prezesa Związku Urz. Sąd. Ap. Krak. p. Rosenbliita 
będzie w stałym kontakcie z pismem w całem tego sło­
wa znaczeniu naszem —  jak im  jest „Apel". Że nas nie 
będzie się odsyłało do artykułów  Jedności, lecz prze­
ciwnie artykuły, które mogłyby nas interesować, ogłosi 
w „Apelu"; nie wiem, czy technicznie to się da prze­
p ro w ad z ić1), ale sądzę, że przy dobrych chęciach tak ;  
zatem radziłbym, o ile mi wolno, by ograniczono 
w przyszłości wydawanie lokalnych komunikatów, 
które nam przypom inają  dzielnicowość —  a ogłaszano 
je w Apelu, przeznaczając stałą subwencję z docho­
dów Związku na rzecz funduszu prasowego, a przez 
niewydanie kom unikatów, lecz ogłaszanie ich w Ape­
lu, koledzy, którzy nie są dziś jeszcze z niewiadomych 
mi przyczyn p renum eratoram i, z konieczności nimi 
się staną, chcąc coś o p racy  Związku wiedzieć.

Jest Ich wielu jeszcze, bo jak  słyszałem nie tylko 
na prowincji, ale w samym Krakowie, wielu Kolegów, 
pisma naszego nie prenum eru je , sądzę jednak  że jedni 
są zapracowani, i troskam i obarczeni, tak  że nie m ają  
nawet czasu, by pismo to zaprenumerować, inni za le­
niwi, ale niech każdy chętny zajmie się tern, by takim 
Kolegom pomóc, by obojętnego obudzić, zainteresować, 
a sam będzie z siebie zadowolony, że chociaż tyle po­
mógł Wydziałowi i całej naszej organizacji.

Bierzmy wzór z ognisk nauczycielskich i Ich prac 
dla dobra wszystkich, a będziemy silni i będzie nam  
lepiej, jak  dotychczas.

Godnym uwagi jest fakt, że życiem naszej orga­
nizacji coraz więcej in teresu ją  się nasi przełożeni, jak  
to miało miejsce ostatnio, przez łaskawe przybycie na 
ostatnie walne zgromadzenie naszego Związku w cha­
rakterze gości p. p. przedstawicieli wałdz sądowych 
i prokuratorsk ich , bo przez to wzięcie udziału nietylko 
że samo zebranie zyskało na powadze i poziom obrad

i) Da sic p rzep row adz ić  kol. Czapkiew icz! (przyp. Red.).

był inny niż zwykle, ale p. p. przełożeni mieli możność 
poznać dusze tych podwładnych sobie sił i ich bolączki 
życia codziennego.

To też obecność naszych przełożonych na zebra­
niu przyjęliśmy tu na prowincji z tern większą rado­
ścią, że było to u nas pierwszy raz, że w innych apela­
cjach, jak  czytaliśmy w sprawozdaniach poszczegól­
nych Zarządów miało to miejsce już kilka razy, a na­
wet pismo „Apel" miało ten zaszczyt iż umieszczało 
cenne ar tyku ły  p. p. Prezesów i Sędziów.

Stanisław Czapkiewicz.

Racjonalizacja pracy 
a stenografia.

Dla większej części społeczeństwa naszego steno- 
g ra f ja  jest czemś zupełnie jeszcze nieznanem. Naukę 
jej pozostawia się tym tylko, którzy zamierzają posłu­
giwać się nią zawodowo a więc w pierwszej linji p ra ­
cującym w biurach i to przeważnie prywatnych, gdyż 
w urzędach państwowych nie zdobyła sobie stenogra- 
fja dotychczas jeszcze pełnego p raw a obywatelstwa.

W  nieprzerwanej i wytrwałej pracy od wieków 
dąży ludzkość do udoskonalenia w arunków  bytu na 
wszystkich polach życia prywatnego i publicznego. 
Wszystkie wynalazki i płody genjuszu ludzkiego 
zwłaszcza w zakresie techniki, zmierzają do opanow a­
nia czasu i przestrzeni przez co przyśpieszają tętno ży­
cia, u ła tw iają  byt człowiekowi, w yrabiając w nim 
równocześnie zmysł praktyczny, k tóry jest znamien­
nym rysem współczesnej kultury . Do najważniejszych 
czynników tej ku ltu ry  należy pismo. T ak  głęboko prze­
niknęło ono niemal wszystkie dziedziny życia, że dziś 
niepodobna już sobie wyobrazić ludzkości bez pisma. 
Dzisiejsza ku ltu ra  ograniczyła pracę ręczną człowieka 
do m inim um , a jednak  rzecz dziwna —  pracę ręczną 
w zakresie umysłowym, t. j. pismo pozostawiła na 
tym samym stopniu rozwoju, na jak im  stało przed 
wiekami. Gdy tak  niesłychane postępy zrobiła cywili­
zacja na każdym polu, to tradycyjne pismo głoskowe 
od zamierzchłej epoki Fenicjan  nie poszło w rozwoju 
ani o krok naprzód. Samolot i lokomotywa przenoszą 
nas dzisiaj z wielką szybkością na odległe miejsca, 
przy pomocy radja, telefonu i telegrafu myśli swoje 
możemy przesyłać lotem błyskawicy na krańce ziemi, 
a przecież dotychczas ludzkość rysuje swe myśli w spo­
sób noszący na sobie cechy pierwotnej nieudolności 
chociaż ludzie nigdy tak  dużo nie pisali jak  dzisiaj. 
Człowiek piszący składa mozolnie szeregi liter podob­
ny piechurowi, k tóry  choćby najspieszniej stawiał 
swoje kroki nie dorówna nigdy pędowi lokomotywy.

Niema człowieka, i niema zowodu, dla którego 
znajomość stenografji nie okazałaby się bardzo ko­
rzystną i nie przyniosłaby dużej ekonomji czasu w za­
jęciach zawodowych. Począwszy od ucznia szkoły 
średniej, który dzięki stenografji może szybko noto­
wać wykłady nauczycieli, poprzez młodzież szkół wyż­
szych, a następnie zawody, jak  adwokat, sędzia, inży­
nier i t. p. wszyscy znajdą w nauce stenografji wielką



62 A P E L Ne 5

korzyść, bo oszczędność czasu, to oszczędność pienię­
dzy. W  stosunkach par lam entarnych  stenograf ja  od­
daje dziś olbrzymie usługi, dzięki czemu fachowcy, 
biegli w stenografji są bardzo poszukiwani i bardzo 
dobrze płatni. Zapiski, jak ie  każdy czyni codziennie, 
daje się uskuteczniać zapomocą stenografji w sposób 
niesłychanie wygodny i szybki, niemniej no tatk i na 
posiedzeniach, rozprawach sądowych, protokóły śledz­
twa, rozmowy adwokata z klientem, wszystko to za­
łatwia stenograf ja  szybko, sprawnie i dokładnie. To 
też już w starożytnym Rzymie każdy pisarz sądowy 
był stenografem, obecnie zaś przyję ta zasada ustnej 
rozprawy otwiera dla stenografji tem większe pole za­
stosowania.

Stan nowojorski wydał rozporządzenie, zezwala­
jące stenografom sądowym, posiadającym  za sobą 10- 
letnią praktykę, na składanie egzaminu adwokackiego. 
Uzasadniając powyższe rozporządzenie senator Camp­
bell powiedział: „Wielu stenografów sądowych zna 
prawo lepiej niż niejeden adwokat. Ustawa powinna 
dać tym wiernym  pracownikom możność zużytkowa­
nia swej umiejętności dla państw a i dla siebie".

U nas stenograf ja, j a k  już na wstępie powiedzia­
łem, nie zdobyła sobie dotychczas, a w szczególności 
w sądownictwie, pełnego prawa obywatelstwa.

Pozwolę sobie przytoczyć opinję p. Ministra Spra­
wiedliwości, Stanisława Cara, o stenografji, jak ą  o- 
trzymała redakcja  „Stenografa Polskiego" w W arsza­
wie.

Redakcja „Stenografa Polskiego" zwróciła się 
w styczniu 1929 r. do p. Ministra Sprawiedliwości 
z jJrośbą o wydanie swej opinji o znaczeniu względ­
nie. wartości stenografji dla życia gospodarczo-kultu- 
ralnego Państwa. W dniu  29.1.1929 wpłynęło do re­
dakcji pismo następującej treści:

M inis ter  W arszaw a ,  d n ia  24 s tyczn ia  1929 r.
Sprawied liwości .

Wielce Szan o w n y  Pa n ie  R edak to rze !

U w ażam  sobie za  m iły  obow iązek  złożyć Szan. P a n u  R edak­
to ro w i szczere p o dz iękow an ie  za  u p rz e jm ie  n a d es ła n y  m i  m ie ­
sięcznik  „S tenogra f  Po lsk i" .

W  czasie wzm ożonego te m p a  p rac  n ad  u g ru n to w a n ie m  
niezależnego b y tu  Po lsk i  i n ad  nowoczesna  o rg a n iz ac ja  w szy s t ­
kich dziedzin  życia  państw ow ego  polskiego, zn aczen ia  s teno ­
g ra f j i ,  te j  n ie z as tą p io n e j  niczem sz tuk i  m o m e n ta ln eg o  p rze le ­
w a n ia  n a  p a p ie r  m yśl i  ludzk ich  —  nie p o t rze b u je  chyba  u z a ­
sadn ien ia .

Idąc po l in j i  do b ra  w y m ia r u  sp raw ied l iw ości  na leży  z a ­
znaczyć, że je d n y m  ze środków , z m ie rza jący ch  do szybkiego 
w y m ia r u  sp raw ied l iw ośc i  b y ło b y  n iew ątp l iw ie  s tosow an ie  s te­
n o g ra f j i  p rz y  wszelk ich  czynnościach  sądowych,  oszczędność 
b ow iem  czasu b y łab y  z n a k o m i ta  a opis p rzeb iegu  dan e j  czyn­
ności dok ładn ie jszy .

Łączę w y ra zy  wysokiego p o w a ża n ia
St. Car 

M in is ter  Sprawiedliwości .

O pinja p. Ministra Sprawiedliwości jes t  poważ­
nym przełomem w dziejach stenografji polskiej, gdyż 
podobnych kom petentnych głosów dotychczas nie było.

O m aw iana opinja będzie niewątpliwie punk tem  w yj­
ścia dla ewentualnie potrzebnych i pożądanych zarzą­
dzeń, zmierzających do uspraw nienia adm inistracji  
sądownictwa polskiego.

A dalej Ministerstwo Spraw Zagranicznych, uzna­
jąc  doniosłość Stenografji, wydało zarządzenie, które 
podaję niżej w dosłownem brzmieniu:

M inis te rs tw o  W arsz a w a ,  21 s tyczn ia  1929 r.
S p raw  Z agran icznych  

G ab in e t  M in is t ra  
Nr. G. M. O. 394

Do

w szys tk ich  D e p a r ta m e n tó w  i W y d z ia łó w  M. S. Z.

O kóln ik  Nr. 7.

w sp raw ie  uczęszczan ia  u rzęd n ik ó w  M.S.Z. na  k u rs  s tenograf j i .

Ze względu na konieczność p o s ia d a n ia  przez w szys tk ich  
k a n ce la ry jn y ch  u rzęd n ik ó w  i u rzędniczk i  M in is te rs tw a  Spraw  
Z agran icznych  z n a jo m o śc i  s ten o g ra f j i ,  M in is te rs tw o  S praw  Z a ­
gran icznych  u rząd za  b e zp ła tn y  k u r s  s ten o g ra f j i ,  k tó ry  rozpocz­
nie się z końcem  bieżącego m iesiąca .

M in is te rs tw o  kładz ie  tem  w iększy  nacisk  na  sys tem atyczne  
uczęszczanie  i w j a k  n a j l ic z n ie jsz y m  składzie  na  lekcje  s teno­
g ra f j i ,  pon iew aż  w przyszłości  M in is te rs tw o  nie będzie p r z y j ­
m ow ało  k a n d y d a tó w  bez g ru n to w n e j  zn a jom ości  s ten o g ra f j i ,  co 
może w y tw o rzy ć  d la  n iep o s ia d a ją cy c h  tej  u m ie ję tn o śc i  sy tuac ję  
n iekorzystną .

Z ap isy  k a n d y d a tó w  p r z y jm u je  R e fera t  O rg a n iza cy jn y  W y ­
dz ia łu  osobowego.

Za  M in is t ra :
A. W y so c k i  

P o d sek re ta rz  S tanu.

Okólnik w ydany przez M. S. Z. pożądany byłby 
także i w Ministerstwie Sprawiedliwości, celem stoso­
wania stenografji przy wszelkich czynnościach sądo­
wych, jak  to wynika z opinji Ministra Sprawiedliwo­
ści St. Cara, że „oszczędność bowiem czasu byłaby zna­
kom ita a opis przebiegu danej czynności dokładniej­
szy".

Województwo śląskie a właściwie W ydział Oświe­
cenia Publicznego w Katowicach przodując pod nie­
jednym  względem dobrym przykładem innym dzielni­
com Polski, wprowadził w swoim Dzienniku Urzędo­
wym z dnia 20 sierpnia 1928 r. Nr. 7/8  Rok V. w oś­
mioklasowych szkołach powszechnych naukę pisania 
na m aszynach i stenografję.

W prow adzając  powyższe przedmioty kierował się 
W. O. P. względami n a tu ry  życiowo-praktycznej, by 
dać świadomość i podstawy tych nauk  praktycznych, 
gdyż ludzie ze szkołą powszechną za jm u ją  czasem dość 
poważne stanowiska.

Na zakończenie nadmienić wypada, że b rak  w ję ­
zyku polskim l i te ra tury  stenograficznej w przeciwień­
stwie do zagranicy, gdzie cała masa tego rodzaju wy­
dawnictw popularnych pozwala na zaznajomienie się 
z tym zupełnie nie nudnym  a oddającym  ogromne 
usługi przedmiotem —  u tru d n ia  u nas w znacznym 
stopniu gruntow ne poznanie stenografji.

W ładysław  Pustow ka  
p ra k ty k a n t  sek re ta r sk i  w  sądzie  pow. w  Lublińcu.
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Emeryci.
W  ostatnich dniach m arca  b. r. czytałem tak  

w „Gazecie Polskiej", ja k  i w „II. Kurjerze Codzien.“ , 
że Rada Ministrów, chcąc naprawić krzywdę, ja k ą  mi- 
mowoli wyrządzono emerytom państw  zaborczych —  
postanowiła przyznać wszystkim pełną em eryturę 
100% tak, jak  emerytom Państw a Polskiego, w m ie j­
sce dotychczas pobieranych 75%.

Zapom niano przytem  tylko o urzędnikach czyn­
nych, k tórych  Państwo Polskie przejęło ze służby 
państw  zaborczych, a k tórym  stała się krzywda przy 
usta lan iu  lat, do wysługi s tarszeństwa i zaszeregowa­
niu, do poszczególnych stopni służbowych i szczebli, 
bo przyznano jedynie najwyżej 20 lat służby w p a ń ­
stwach zaborczych, m im o iż byli tacy, co mieli ponad 
30 lat, a wobec tego przy zaszeregowaniu poszczegól­
nych stopni płac zostali skrzywdzeni, gdyż urzędnik  
m ający  35 lat służby czynnej zamiast być zaliczonym 
do VII stopnia służbowego grupa „c“ , zaliczony został 
do IX stopnia grupy  „a“ , zaś urzędnik  m ający  7 lat 
służby w państw ie zaborczem zamiast znaleźć się 
w chwili zaszeregowania w X stopniu służb, g rupa „a“ 
zaszeregowany został do XI stopnia służb. gr. „a", gdyż 
sześć lat służby państw a zaborczego policzono jako 
jeden rok.

T a  rażąca krzywda, k tórą  czuje przeważna część 
urzędników jeszcze czynnych, w inna  być usunięta. Nie 
możemy zapominać o tem, że urzędnicy ci byli prze­
ważnie filarami takich organizacyj jak  Strzelec, D ru ­
żyny, Sokół, Tow. Szkoły Ludowej, Macierzy i P. O. 
W., należałoby i o nich pomyśleć i, tak  ja k  emerytom, 
krzywdę wynagrodzić. Da się to uskutecznić przez w ła­
ściwe zaliczenie im lat do wysługi starszeństwa, a tem 
samem przywrócenie im należnych stopni służbowych 
i szczebli płacy.

Stanisław Czapkiewicz 
A d ju n k t  Sadu  Okręg.

Wadowice, dnia 28 m arca  1930 r.

Regulamin Karny.
(Dokończenie)

§ 324. Załatw ioną sprawę zakreśla się koloro­
wym ołówkiem, a to num eru  porządkowego. Ponadto 
w reperto rjum  Kg zakreśla się nazwisko oskarżonego, 
a to:

a ) niebieskim ołówkiem nazwiska tych oskarżo­
nych, co do których uprawomocniło się orzeczenie, 
kończące postępowanie w inny sposób, aniżeli wyro­
kiem skazującym  lub nakazem karnym,

b) czerwonych ołówkiem nazwiska tych oskarżo­
nych, co do których karę już wykonano, lub gdy z po ­
wodu ak tu  łaski, przedawnienia lub z innych przyczyn 
wykonaną być nie może,

c) nazwiska skazanych, k tórym  karę zawieszono 
lub udzielono przedterminowego zwolnienia, zakreśla 
się wówczas, gdy już ustanie możliwość wykonania 
kary.

§ 330. W  wykazie spraw osób aresztowanych 
oraz w wykazie aresztowanych w toku dochodzeń

i śledztwa sprawę zakreśla się z chwilą ustan ia  aresz­
towania (śmierć, ucieczka, uchylenie).

§ 331. Podobnie zakreśla się nazwiska poszuki­
wanych w skorowidzu, gdy us taną  okoliczności dal­
szego czuwania (wykrycie, śm ierć). Odnośne polece­
nie sędziego wykreślenia poszukiwanego ze skorowi­
dza, no tu je  się w rubryce dla uwag.

§ 332, 333. Sprawę wykreśla się z repertorjum  
przy końcu roku: a) gdy nie nastąpiło podjęcie po s tę ­
powania zawieszonego, b) gdy osk. pryw. nie złożył 
zaliczki na rachunek  kosztów postępowania karnego.

§ 334. W  reperto r jum  Kg zakreśla się nazwisko 
skazanego, co do którego nie można wykonać kary  a- 
resztu z powodu niewiadomego miejsca pobytu, dopie­
ro po upływie roku. O tem należy uczynić wzmiankę 
w rub. dla uwag.

§ 335. W  term inarzu  rozpraw i ogólnym zakre­
śla się sprawę z chwilą zwrócenia akt przez sędziego.

§ 336. W  razie wznowienia postępowania, za­
kończonego wyrokiem, wpisuje się sprawę pod nową 
liczbą w repertorjum , a czas t rw an ia  postępowania 
liczy się od nowrego wpisu. W  rub. dla uwag czyni się 
o tem wzmiankę tak  pod dawną, jakoteż pod nową 
liczbą.

§ 337. Do nowego reperto r jum  przenosi się na 
pierwszą stronicę: a) w chronologicznym porządku
num ery  spraw  nie zakreślonych w dwóch ostatnich 
latach, pom ija jąc  sprawy, w których jedynie nie w y - 
konona kary, h) przenosi się wpisy spraw z przed 
dwóch ostatnich lat, a to tak  do repertorjów, jakoteż 
do skorowidzów, zachowując dawne num ery  spraw. 
Sprawy repert. Kg, w których nie wykonano kary  
(ponad dwa la ta) ,  wciąga się osobno do nowego re­
perto r jum , zaznaczając: „Kary niewykonane" i p rze­
nosząc jedynie nazwiska tych skazanych, co do k tó­
rych rzeczywiście k a ra  w ykonaną nie została. W  tym 
w ypadku wypełnia się tylko rubryki od 1— 5, oraz te, 
które odnoszą się do w yroku względnie orzeczenia, 
podlegającego wykonaniu.

Należyte prowadzenie repertorjów  i ksiąg winien 
skontrolować przynajm nie j raz na rok kierownik są­
du, raz na 3 miesiące kierownik oddziału (wydziału), 
a raz na 6 tygodni urzędnik  do tego wyznaczony. Ten 
ostatni winien z przeglądnięcia złożyć kierownikowi 
sądu pisem ną relację. K ontrolujący przy ostatniej po­
zycji umieści swój podpis, zaznaczając swój ch a rak ­
ter i datę.

O D  A D M IN IS T R A C JI.

C Z A S  O D N O W I Ć  P R E N U M E R A T Ę  
ZA II K W A R T A Ł  I93o i W Y R Ó W N A Ć  

Z A L E G Ł O Ś C I .

Prenum eratę  należ37 w płacać na conto 
P. K. O. Nr. 5go z uwagą: „P renum era ta  
Apelu za ” lub bezpośrednio w  Admi­
nistracji u kol. Szkolnickiego, W h rsz a w a ,  
pl. K rasińskich 5.
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Dnia 19 kwietnia r. b. zasnął w B ogu  po krótkich lecz ciężkich c ierpieniach, opatrzony Św. Sakra­
m entam i cz łonek  Związku n a sze g o

A L E K S A N D E R  S T A N D E R A
NACZELNIK RACHU BY SĄDU OKRĘGOWEGO W C H O J N I C A C H

przeżyw szy lat 52.

W zmarłym tracim y K olegę  krysz ta łow ego  charakteru, o d d a n eg o  ż pe łnem  p o św ięc e n iem  zawodowi  
sw em u z wielkim pożytkiem  dla dobra s łużby ,  a m ianow ic ie  wykształcen ia  m łodszych  pokoleń .  Jako  obwatel  
p o zo s ta je  on w niezatartej pam ięc i  c a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a  chojn ick iego ,  gdzie  działał z ca łym  zapa łem  bezin­
te reso w n ie  na c z e le  różnych s tow arzyszeń  sp o łeczn y ch ,  a m ianow ic ie  w tow arzystw ie  P ow stań ców  i Wojaków  
i w Bractwie  S trze leck iem  dla dobra Ojczyzny, a jako jeden z najgorliwszych członków Rady Miejskiej dla 
dobra m iasta .  To też pogrzeb tak w zorow ego  urzędnika i obyw ate la  byt wspaniałą m anifestacją  najszczerszych  
uczuć, które łączyły zm arłego  z kolegam i c a łe g o  okręgu po m o rsk ieg o  i z ca łem  o byw ate lstw em  miasta  
i pow iatu  chojn ick iego .  Rozstał s ię  z tym św iatem  człowiek, który tak w ob ec  Ojczyzny jakoteż  rodziny 
i zaw odu sw e g o  spełnit sw e zadanie  w pełnej m ierze i pod każdym w zględem , co  Mu m iłościw y Bóg  wyna­
grodzić  raczy na tamtym św iec ie .

Cześć J e g o  pam ięci.  Z W I Ą Z E K  U R Z Ę D N I K Ó W  S Ą D O W Y C H
OKRĘGU SĄDU APELACYJNEGO W TORUNIU.

Dnia 7 marca b. r. zasnął w B ogu po długich i c iężkich c ierp ien iach nasz członek

G E R A R D  K U  B I Ń  S K I
PODSEKRETARZ SĄDU POWIATOWEGO W KOŚCIERZYNIE.

W zmarłym utracił  Sąd c ic h e g o ,  pracow itego  i su m ie n n eg o  urzędnika, grono urzędników sądowych  
n a j lep szeg o  k o legę ,  a Związek nasz c zyn nego  członka.

Cześć  J e g o  pam ięci .  Z W I Ą Z E K  U R Z Ę D N I K Ó W  S Ą D O W Y C H
OKRĘGU SĄDU APELACYJNEGO W TORUNIU.

F U N D U S Z  P R A S O W Y
W obec braku poparcia m ater ja lnego naszego czasopisma zawodowego, zmuszeni jeste­

śmy, s tosownie  do Uchwały Zarządu Centr. Zw iązku z dnia 19 lutego 1928 o tworzyć rub ryką  
da tków  na

F U N D U S Z  P R A S O W Y .
Kom u z Ko legów i Koleżanek zależy na u trzym an iu  Apelu , p ros im y o składanie do ­

browo lnych  da tków  na powyższy cel.
Zao fia rowane su m y można przesyłać na konto  Zarządu Związku w P. K. O. Ne 595 

z notatką: „na  fundusz p rasow y1' lub składać bezpośrednio w adm in is trac ji .

Lista ła sk a w y c h  ofiaro d aw ców  będzie stale ogłaszan a w  Apelu.

R e d a k c j a  i a d m i n i s t r a c j a :  
Warszawa, pl. Krasińskich Nr. 5.

Redaktor przyjmuje od godz. 9 do 
12, z wyjątkiem  niedziel i świąt.
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w P. K. O. 595.
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